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ta wiersz milime­
trowy przed 1 ?loty 
w tekście 50 gr., *a 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5gr. aa wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
ta ustrzeżenie miejsca 
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ODDZIAŁY: K I E L C E .  W esoła 7 teł. 13-78; B Ę D Z I N  M ałach ow sk iego  Nr. 21. te!. 7t-3.ll, DĄ BK O W A , S obiesk iego 7 
J a d w ig i (róg N arutow icza); ZA W IE ŚC IE , ul. 3-go Maja 5, tel. 97; CZELADŹ B ytom ska 31; GRODZIEC, ul. Legionów te.

0f*ogiv eifoluc/f, cx*f ttmyu buntu ?
Hodża odrzuca plebiscyt

Doniosłe przemówienie premiera Czech
za losy państw a, widząc, że nadeszła j jednak  przy tym  nie było. AYprow.i 
r lw ila , w k tórej chodzi o zachowa-oe dzeni:*, stanu  w yjątkow ego j zarządzeń 
r r to r j t e tu  Republiki, m usiał bezzw b i i adzw yozajnych zapobiegło na.j govs o 
cznie interweniow ać. Prześladow ań | mu.

I

PR A G A , 1S. 9. P rem ier czeeiuRo 
jwaeki, dr. M ilan  H odża w ygłosił d 'i!  
W południe przez rad io  kró tk ie  prze 
Eiów\]erie. w k tórym  zaznaczył ną 

'™'~ w stępie, że zabiera głos 
w okresie, n a jd ra m a ty z  
niejszym. w dziejach Cze 
chosłow acji odrodź an ;j, 
w chwili przesil m i i, 
w strząsającego całą 
rooą. Rząd czechośłowa- 
cki — rzekł prem ier • - 

*zyni wszystko, co leży w jego mo w, 
ty  zagrożony pokój ocalić, zdając se

pierw sza C hrześcijańska 
ROZLEW NIA PIW A W B Ę D Z IN IE  

W ładysława Juszczyka 
poleca znakom ite piw a:

Si eleckie jasne i ciemne 
Zdr ó j  Ż y wi e c k i

•raz  porter Żywiecki.

| bje spraw ę, iż chodzi tu  nie tylko o po 
kój, lecz i o przyszłość całej R epublik i

T<> zadanie sta je  przed nim  w 
swym  fatalizm ie, gdyż ruch  narodow a 
całej Niemczyzny zm ierza cło swego 
punktu  kulm inacyjnego. Rząd ezee io 
słowacki jest świadmo swego obowią 
z łu  d/lejow ego, polegającego na na 
L ży  tym  uregulow aniu stosunku ludno 
śm czeskiej cło niemieckiej w państw ie 
P a ła  Europa wie o wysiłkach, jak ich  
' . ad • je szczędzi1, by rozw iązać to za 
gadnhń ie . Lecz w chwili, gdy znalazło 
::o podstaw ę do załatw ienia w  zgodzie 
;«j sp- awy, nasta ł dram atyczny zwrot

N IEM C Y  SUDECCY- PO R Z U C IL I 
PR O C E  E W O L U C JI, A W E SZ L I 

NA DROGĘ B U N TU .

Równocześnie zaczęto staw iać rSi 
dowi czechosłowackiemu m nóstwo za 
n  utów z powodu jego energienego wy 
siąp ien ia  przeciw ko rebeliantjm .
. Spełniliśm y ty lko swój obowiązek 
wobec państw a, — stw ierdził prem w r 
—- wykazaw szy przedtem  jak  n a jd a ­
je- posunięte sam ozaparcie i pan m a  - 

.ive nad sobą“. Rząd. cdpo 'dedzia lr.y  |

Ptefoticągt — «ie do przyjęcia
Bząd czechosłow acki w ychodził i w y  

chodzi z założenia, że u regu low an ie sto­
sunków czechosłow acko - niem ieckich ino 
że i w inno nastąpić na drodze pokojowej 
i, że n ie powinno doprowadzić do nowych  
zatargów. P leb iscy t w żadnym  razie uie 
może przyn ieść rozw iązania, odpow iada­
jącego tem u w ielk iem u  celow i. W szyscy  
bezstronni obserw atorzy są tak iego  sa ­

m ego zdania. G dyby p leb iscyt był w ła­
ściw a drogą, K onferencja  P okojow a w. 
Paryżu  w r. 1919 uie w ahałaby się  sk ie­
row ać na nią C zechosłow acji. P le b isc y t  
w R epublice jest nie do p rzyjęcia , w y­
tw orzyłby bow iem  w przyszłości szereg  
problem ów, w noszących sta le  zaogn ien ie  

j do życia w państw ie.

Ifenłein niepotrzebny
Z aznaczyw szy, iż  ośw iadczenie to skia  

da w  im ieniu  w szystk ich  czynników  a u ­
toryta tyw n ych  w państw ie, prem ier do­
dał, że w skutek odrzucenia przez Konra  
da H en lein a  projektu  ugodow ego za ła­
tw ien ia  spraw y i podjęcia próby buntu, 
rząd stanął w obronie n iezaw isłości i ca ­
łości państw a, nie zm ienia jednak do­
tychczasow ego sw ego życzliw ego stano-

S p o t k a n i e Hitlera z Chamberlainem
zostanie odłożone?

B E R I 18.9. fWedhug jn fo rn  
t y j  pochodzących z dobrego zr.. d.ła

[,(iir formowano 
przypuszczenie,

c z y n n i k i  w ym ztją
że przewiclvwane

DALADIER i BONNET W LONDYNIE
Narady nad odparciem prowokacyj hitlerowskich

P  RYŻ, 18. 9. D z'ś o g .dz, 8 m. 
tlą p r  mi er D aladior i m in is t r  spraw  
/ .igranicznych Bonnet odnajęli do 
L< dynu, gdzje konferow ać będą z 
członkami gabinetu brytyjskiego.

LO NDY N, 18. 9. O godz. 9.Ui tu  
mulot wiozący członków delegacji t fn  
cuskiej w yładow ał na lo tn isku  w Lrey 
don. Delegację, w itali prem ier L ram - 
berlain , m in is te r H a lifax  i amba.-a- 
doi francuski Oorbin. D alad ier podzię 
kow al C ham berlainow i za przybycie 
na l< v  :skq i złożył mu w yrazy uzna­
nia z powodu podróży jego do N ie­
m ie c . M inistrow ie francuscy udali się 
z lo tniska w prost do am basady tran  
ciiokiej, podczas gdy Cham berlain i 
H alifax  odjechali na  D ow ning M reet

N a k ilka m inut przed godziną 
11 -tą, delegacja francuska przybyła 
na D ow ning S treet, oklaskiw ana urzez 
Ijczuje zgrom adzoną publiczność Mi 
nistrów  francuskich  w prow adź mo do 
gabinetu Cham berlaina, w. którym 
znajdow ali się John  Simon, H o lnax  
Hon re V a n s itta r t  i Cadogan. , 

LONDYN, 18. 9. Jak  słychać, między 
ministrami angielskimi a francuskimi 
istnieje pełna solidarność w ocenie pro­
wokacyj hitlerowskich w Sudetach. — 
Stwierdzono. j:e w ciągu ub. tygodnia

m i l i t a r n e  przygotowania s p r z y m ie r z e n -  
c ó w  do odparcia ewentualnego n a p a d u  

na Czechosłowację posunęły się n a p r z ó  .

Ludzie są  mili, 
Weseli, wymowni — 

Gdy piją T Y S K I E  .
Od Styki z H u r to w n i .

Folki wicemlstrzymami
E U ID F Y .

iW \Viedniu zakończ n e  v  sial} mi 
< nzojivva lekkoatletyczne Europy I';u‘

W  r. erw szvm  dniu W aluTewi-zow 
i ;  w;, r r a ła  109 a.  — 11.9 or ą t zajęki 
dru:,.'/ m iejsce w skoku wdał fi.fłl " i .
a F i t  
.ire w

i. więzów na zajęłą trzeci-’ miej 
kuli 12.55. ,

iW  drugim  dnju  .Walasjewjczowi a
v. ygrak'200 m. — 23.3 w oszczepie za 
jęła (i m iejsce 33 33 m. CejUkowa za 
jęła  5 m iejsce w dysku 36.51 szta e 
4Xlou ; a ję ła  drugie miejsce w czasie 
ęf.8 bijąc rekord Polski. W  • 
t lasy tik ac ji 1) /  jemcy, 2) Poiska, oj 
h ngi a. 4) Hoia 'd ia

Pierw otnie na  w torek spotkanie kan­
clerza H itle ra  z prem ierem  Chamber 
labiem  odbędzie się dopiero w te.uui 
2 ie późniejszym .

T erm in .n ie  został jeszcze ustalony 
przypę szezalnie jednak  spo tkan ie  '•> 
odbędzie się w końcu przyszłego tygo 
dnia.

w iska wobec N iem ców sudeckich.
Do ostatecznego uregu lo­

w an ia  stosunków  z nim i 
H enlein  jest mu itiepotrzeh  
ny, zw łaszcza, iż w iększość  
Niem ców sudeckich  p ragnie  
szczerze zgody i pokoju. — 
Rząd podnosi przy tyin, że 
nie będzie upraw iał p o lity k i 

m ściw ości i prześladow ań.I len lein

tyui fiiem ntej jednak będzie dbał bezkom  
prom isow o o u trzym anie porządku i spo 
iroju.

W szyscy C zechosłow acy — rzekł pro 
ui i er — w in ni zapom nieć o spraw ach i  
celach  drugorzędnych, dziś bowiem  pod 
jęto próbę rozsadzenia R epubliki od w e­
w nątrz u siłu jąc rów nocześnie p rzedsta­
w ić ją oczom zagranicy w  św ietle  naj­
gorszym  a rrądowi czechosłow ackiem u, 
staw ia jąc n ieuzasadnione zarzuty. W szy  
stko to jest atakiem  frontow ym  na ca­

łość i n iepodległość C zechosłow acji. | j

Żadne obelgi
dotknąć prez. Benesza

,W okresu-, gdy prezydent Bene 
ząd czechosłowacki przy  pomrc 
lego swęgo au tory tetu zabiegali

ag  cc: cwe u regu low i-ie
spraw y mniejszościo ,v-: 1, 
z drugiej strony ws/czę 
to akcję, zm ierzającą d< 
w prow adzenia w Czecha 
słow acji anarchii. W  * 
sposób pracy na r z r z  
pokoju przeciw staw iono 

działanie na rzecz te j anarchii. N arad 
czechjfdowackj, k tó ry  m usp odeprz.ee 
ten atak  na fundam enty państw a, s 'a
.> przed wielkim egzaminem dzi Ę :•
"rym 1 musi się zdobyć na jedność serc

B enesz

umystów, aby w ytw orzyć jednolitą  
. 'ę ratzbędną do sp rostan ia  za<'a- 
. min, które go czekają w przyszt śei 
i dowieść, że umie tą  siłą gospodarzyć 
należycie.

K ńeząc swe przem ówienie, m e  
.j-ier Hodża podziękował t-bywatel nu 
za sp( kój, jak i w ykazali w tych  ni 
:: porrnjanych, przełomowych dia pań 
Siwa chwilach, i za opanow icie  z ja  
i ' m pi zyjtnow ah napaści wrogiej pro 
r  ega r u y , stw ierdzając, że żad::-.' u bel 
g> r/ł.eane z zew nątrz na prezydenta 
Benes a, nie mogą go dotknąć, a ż;i- 
■ > a s ra  nie zdoła rozdzielić \ zr.jsz- 
;• vć Czecho.do\vaków.

UCHWAŁY MA&Y O. !%l.
.WARSZAWA, 18. 9. W sobotę dnia 17 

hm, w godzinach wieczornych obradowa 
to w W arszawie pod przewodnictwem sze 
fa Obozu Zjednoczenia Narodowego gen. 
Stan. Skwarczyńskiego, prezydium Radv 
Naczelnej OZN. które rozpallyw alo sze­
reg zagadnień^ związanych z wytworzo­
ną sytuacją polityczną.

Na posiedzeniu tym  powzięto m. in. 
następującą uchwalę;

Prezydium  Rady N aczelnej OZN, 
w yraża cześć i uznanie d la bohater* 
skiej postaw y Polaków  za Olzą, w al 
czary  cli z uciskiem, życzy im tej walce 
całkow itego zw ycięstw a i  zapew nia q 
p .łn e j solidarności całego narodu pul 
skiego z postu latam i kom itetu po;\)7.u 
m iwawczego z postu latam i kom itatu  
porozum iewawczego srtonnictw  po l­

skich w Czechosłowacji.
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Serwisu do obiadu ,  białej I czarnej  i t a w y ,  sdMjtaAizyih do ncjdroiszyili, naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór kryszta łów  w różnych gatunkach. Nakrycia sto ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p, zabawki dziecinne.

j^ O b słu ga^ soh d n a p o ler  s H. ALTMAN Sosnowiec, ul. Modrzejewska 19, łoi. 63910

SPORT

IMIEMC. V - P O L S H A  4(1 (IsO)
A u s ir ia c y  ztdt&foygl iflo /Wlewicow Irzg yram Sti

bio. G ra jest te raz  w yrów nana i odbyw a i dzą do lekk ie j przew agi, a p rzeb ija jący  l .W dalszym  ciągu  g ry , Niem cy m ieli
m a I s ię  p raw ą  s tro n ą  S tro n  zdobyw a trzecią , .się w ięcej na środku boiska. N iem cy _  . . .  

ją  lepszą lin ię  pomocy i z kolei pr'/ycko | bram kę d la  Niemiec.
przew agę i już  w dwie m in u ty  później 
przez G auchela zdobyli czw artą  bram ką.

Sensacje mistrzostw ligi okręgowej
P&mźfecM W*ss*4y9 jtmyłylhiu i C M S w

przew agę m ia ła  .W arta zdobyw ając w tej UN IA  — S ARM AG JA  1:1 (1:91

R ozegrany  w czoraj w K am ienicy mię 
dzypaństw ow y mecz p iłk a rsk i P o lsk a  — 
N iem cy zakończył się zwycięstwem  Nie­
m iec 4:1 (1:0). B ram kę d la  P olsk i zdo­
był P eterek .

Je d y n a  b ram ka w pierw szej połowie 
g?y padia ze s trza łu  G auchela. Było to *v 
,%-ej m inucie. P iłk ę  podał K itz in g er S tro  
howi ten oddal G aucldow i, k tó ry  wymi 
iiąl Gałeckieg.o Uytko nie mógł już  zdą­
żyć na pomoc. G aucbel s trzela , p iłk a  o- 
c ie ia  się o M adejskiego, następn ie  o słu 
M»*k i w pada do bram ki 1:0 d la  Niemców 
Moment ten bynajm nie j nie w pływ a de­
prym ująco n a  graczy polskich, którzy e- 
nergicznie nadal a ta k u ją , często goszcząc 
; od b ram ką Jak ó b a .

W pierw szej części g ry  bodaj n a jle ­
piej z Polaków  g ra ł Szczepaniak na o- 
\ro c ie . B ardzo dobrze sp isyw ali się Gó­
ra i Nyc w pomocy. W  a tak u  najlepszy 
W ilanow ski. W ynik  1:0 d la  Niemców u- 
irzym al się do przerw y.

W d ru g ie j połowie P olacy  p rzep ro ­
w adzają szereg pięknych ataków , N apór 
n a  bram kę Niemców je s t gw ałtow ny. — 
P iłk a  często w yb ijana  je s t n a  au t, Niera 
uy bron iąc się, ia u lu ją . W. niebezpiecz­
nej sy tu a c ji K itz in g e r w yb ija  p iłk ę  za 
Im ię, P rzew aga  Polaków  u trzy m u je  się 
*v d a łs iy m  ciągu  i  w 11 m inucie z ła ­
dnego p o d an ia  W ńim ow skiego, P e te rek  
*trzela w yrów nującą  bram kę.

P rzy  s tan ie  1:1 sy lu a c ja  się zm ieuiia. 
D ru ży n a  niem iecka dopingow ana przez 
publiczność, g ra  ostro  i uzysku je  prze­
wagę. B ram k a Polski je s t te raz  w n ie­
bezpieczeństwie. W  14 m inucie Niem cy 
tidobyw ają d rugą  bram kę. S trzela  ją  le­
wy łącznik Schoen, z w oleya, bombą nie 
do obronienia.

P rzy  stan ie  2:1, tem po cokolw iek osła

Zawody lekkoatletyczne
W  D Ą B R O W IE  G Ó R N IC Z E J

W Dąbrowie Górniczej odoyły sję 
wczoraj zawody lekkoatletyczne A IS  
(Czeladź) — Sokół (Dąbrowa) w kon 
karencji pań i panów zakończony w 
rgółnej punktacji zwycięstwem Sok0 
la w stosunku 80:62. Wyniki poszcze­
gólnych konkurencyj są następują/e:

Panie: 60 m. i 100 m. Serafinów- 
ra ATS) 8.3 13.4, skok wzwyż Haohal 
sir a (Sokół) 128 cm., skok wdał Serali 
r ówna 4.55, dysk i kula Haclmbku 
25.10 i 7.33. Mecz wygrały panie z Se 
k la 33:26.

Panowie: 100 m. Witkowski (So
łó ł) 11.9, 800 m. Kotyza (ATS) 2.1',, 
3 kim Bziopa (ATS) 10.8. Skok wdaj 
-Winkiel (Sokół) 5.81. wzwyż Kołłątaj 
(Sekół) 158 cm., tyczka Jarosz (Sok i )  
2 80, dysk Kołłątaj (Sokół) 29.84, ku­
ła Stelmaszezyk (Sokół) 1042 42.'00 
Sokcł 50 sek. 2) ATS. Wygrał Sokół 
47:36

Poza konkursem startował -Jusz- 
<vyk /. Dąbrowy osiągając w skoku 
wjwyż 163, dysku 36.20 i kuli 1180

W arszaw a — Kopenhaga
19:8.

W rew anżow ym  meczu bokserskim  re ­
p rezen tac ja  bokserska W arszaw y pobiła 
pow tórnie K openhagę 10:6.

M istrzostw a Europy
W KOSZYKÓWCE

,W. Rzym ie odbędą się od 8 do 16 paź 
dziern ika  kobiece m istrzow stw a E u ro p y  
w koszykówce. W. zaw odach weźmie rów 
m o i udzia ł rep rezen tac ja  Polsk i,

BR Y M C A  -  WARTA 2:1 (9:1).
W  Czeladzi B ry n ica  sp raw iła  uiespo- 

d"iankę b ijąc  zaw ierc iańską  -W artę 2:1 
(0:1). B ram ki d la  B ryn icy  zdoby „E do‘‘, 
a  d la  .W arty lew y łącznik. G ra b y ła  
szybka lecz fa ir . W pierw szej połowie

W czoraj w sa li L ina „ P a t r i a 4 w So­
snowcu odbył się mecz bokserski o d ru ­
żynowe m istrzostw o śl. OZB. pom iędzy 
K P W . (Tarnow skie Góry) i m iejscow ą 
M akabi. Spo tkan ie  zakończyo się wyso­
kim  zw ycięstw em  M akabi w s tosunku  
I2:4ż P rzed  w ejściem  na  l in g  w ynik 
brzm iał 2:2, gdyż oba kluby oddały purut 
ty w alkow erem : M akabi za b rak  W elg ri- 
na, a  zaw odnik K P W . w wadze ciężkiej 
m ia ł niedowagę.

W yn ik i techniczne poszczególnych 
w alk  są następu jące:

m usza: G rizgrin  pokonał na p u m p y  
K itz in g e ra  z K PW .

kogucia: w aika pom iędzy m akabistą  
B ajtnere in  a N owakiem , by ła  b. em ocjo­
nu jąca  i zaciekła, w trakcie  k tó re j Baj

części g ry  bram kę. Po przerw ie B ry n i­
ca ru szy ła  całą p a rą  do a tak u  p rze jm u­
jąc in ic ja tyw ę. W ysiłek ten zosiał uwień 
czony dw om a bram kam i, k tó re  przypie­
czętowały’ zwycięstwo.

Baj*ner w ygra i na punk ty , 
p ió rkow a: A braham  fc. wysoko w ygrał 

.u  p u n k ty  z Raw i erem ,
lekka; M akabr oddała p u nk ty  w alko­

werem wobec b rak u  zawo la ik a  W elg rm a 
pólśrednia: A kerm an u leg ł na p u n k ty  

doskonałem u Fischerow i po bardzo Łanię 
te.: walce,

średnio; B aum ner nieoczekiw anie m c  
kan tow ał w pierw szej rundzie Czecha, 

półciężka: Polok niezbyt zasłużenie 
w ygrał na p u n k ty  z K uklińsk im ,

ciężka. Z łotnik  zdobył punk y wiu!>»- 
w tu c n  w skutek niedow agi zawodnika 
K I W.

Sędziow ali; T atarczyk  (punkty) i Sn 
dłow ski (ring). W itków  500 osób.

W B ędm iio  U nia zrem isow ała z S a r . 
m acją  1:1 (1:0). B ram kę d la  U nii zdobył 
D udek, a  d la  S a rm ac ji P u z io r (ręka).

Mecz m ia ł bu rz liw y  b rze tieg , do cze­
go p rzyczynił się bardzo słaby  sędzia p- 
S' iwczyński z Częstochowy.

Pierw szą bram kę d la  U n ii zdobył D u­
dek. W. k ilkanaście  m inut później U n ia  
zdobyw a d ru g ą  bram kę. Sędzia k aza ł roz 
począć g rę  od środka. Je d n a k  wobec in ­
terw encji S arm acji, cofnął sw ą decyzję 
i dał rzu t w olny od bram ki.

Po przerw ie w zam ieszauiu  podbram ­
kow ym  na polu  U n ii P u z io r zdobył ręk ą  
w yrów nanie d la  S arm acji. P ro test U nii 
nie odniósł sku tku . Pod  koniec meczu 
D ługajczyk  został sfau low any na polu 
k a rn y m  S arm ac ji, jed n ak  sędzia n ie  re ­
agow ał n a  to, wobec czego D udek zwró­
cił uw agę sędziemu, za co został usun ię­
ty  7. boiska.

SK RA -  ZAG ŁĘBIE 3:1.
Zagłębie doznało w Częstochowie sen 

sacy jue j porażk i w spo tkan iu  ze S k rą  w 
stosuuku 1:3.
ZAGŁĘBI ANKA -  CZĘSTOGHÓWKA 

3:9 w. o.
Poniew aż Częstoehówka uie w płaciła

a  conto d ługu  do okręgu, przeto Zagłę- 
b ianka do Częstochowy nie po jechała  o- 
trzy m u jąe  walkow er.

BRYGADA -  CKS. 4:1.
W  Częstochowie B ry g ad a  pokonała 

CKS. w stosunku  4:1 u tw ierdzając  się 
ty m  sam ym  na czele tabeli.

 oO o------

0 mistrzostwo klasy A
ZEW -  AKS. 4:2 (2:1).

Zew pokonał na N iem cach AKS. 4:2 
(2:1). B ram ki zdobyli d la  Zewu Górecki 
_  2, R ozeuberg i F am ilia , a dla AK9. 
Sz lauer i Fajk isz .

DĄBROW A -  HAKOACTI 0:0.
D ąbrow a zrem isow ała na  w łasnym  boi 

sku  7 H akoachem .
PYNIvO W M A  -  CZARNI 4:1.

W  Będzinie C ynkow nia pokonała Czar 
nych  4:1.

U N IA  I-b — PŁOM IEŃ 3:0 w. o. 
O R Z E Ł  —  STR ZELEC K I 2:1.

N a Niwce Orzeł pokonał S trzelecki 2:1 
Oba kluby są jed n ak  zawieszone za nie­
zapłacenie składek, wobec czego mecz hę 
dzie praw dopodobnie zw eryfikow any, ja 
ko w alkow er po 0 punktów  dla obu k lu ­
bów.

SATURN -  SOLVAY 1:1 (1:0).
B ram kę d la S a tu rn a  s trze lił Piec, a 

d 1 a Solvayu -Sit ko.

Klasa B Zagłębia
PLACÓWKA -  SARMACJA II 3:2 

NAPRZÓD -  UNIA II 5:2.
POLONIA -  KSM. 5:0 

BRYGADA -  MAKABI 3:1.
ZEW II _  AKS. II 2:0.

OLKUSZ -  CKS. 2:1 
ŚMIGŁY -  BRYNICA 2:0.

Juniorzy
CZARNI -  UN TA 4:9.
CKS. — ZEW 3:0 w. o. 

PLACÓWKA -  NORDIA 2:1.

RESTAURACJA— KABARET— BAR— DAHCIH6
. S A M O  y “9

\ 09ftf0tg}CC
rn.M-.Ms

S o s n o w i e c ,  u i .  S - g o  M a | a  8 .
le i .  61-901. Podziemia 62-791.

Ocl 16 września 1938 zmiana programu artystycznego:

ATRAKCYJNE DUO ZORYSZ:
taniec GÓRALSKI -  PODOLSKI — WALC ANGIELSK ł

JOLANTA ZIELIŃSKA:
KUJAW IAK — WALC W IEDEŃSK I — STEP.

Doskonała orkiestra świetnych kompozytorów warszawskich: 
HENRYKA ARSKIEGO i NORBERTA BILSKIEGO.

Rydze — Pieczarki — Raki — Ryby — Kuropatwy itd

Powiatowy zjazd związku
stra ży  p ożarn ych  w B ęd zin ie

Wzzoraj w Będzinie odbył się po 
wiat/wy zjazd związku straży p o ż a r  
nych, kćtry wypadł b imp.mu Lee.

O godz. 7.30 rano na placu Ochotni 
czej Straży w Będzinie zebrało sję 
30 straży, od których raport przyjął 
komendant zjazdu p. Stawiarz.

O godz 8.30 przybyli na miejsce 
ziJorki przedstawiciele władz samorzą 
iłowych i  straży pożarnych na czele 
zo starostą powiatowym J. Boxą, pre 
zerem woj. związku insp. Stano, wo 
iowódzkim insp. Pleljankiem. sfcd/ią

Hermanem instruktorem pow. p. Kuł 
kowskim i instr. grodzkim p Girba- 
:hcm

Po złożeniu raportu odbyła się de 
koracja kilkudziesięciu strażaków 
srebrnymi medalami i oznakami za j 
wysługę łat. Następnie drużyny uda 
ły się na nabożeństwo, po którym od 
byłf się na ulicy Małachowskiego dt 
(duda Defiladę przyjmował starosta 
Box a w otoczeniu władz samorząl>- 
wych«j strażackich. Po południu od- 
ly ły  sie zawody.

Wysokie zwycięstwo bokserów Makabi
Makabi—KPW (Tarnowskie Góry) 12:4

tuej s trac ił aż c?tery zęby. Forniiuo tego
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Uroczystość 10 lecia istnienia
# » o f s & « e ę r o  Czerwonego Mrzgio i i /  Czelodzl

tW Czeladzi odbyła .się w dala 
wczorajszym uroczystość 10-leeia i3t 
njpnia obwodu PCK połączona ze zlc 
tem sekcyj ratowniczych powiatu 1;»? 
dzińskiego i Górnego Śląska

Uroczystość, która się odbyła p '/ 
pięknej pogodzie, zgromadziła 700 
uczestników, reprezentujący# h okjb  
b0 drużyn ratowniczych. W zjeździe 
wzięli udział przedstawiciele samor/.ą 
d i powiatowego z wicestarostą powił 
tc wym mgr. Siekierzyńskim na czele 
i przedstawiciele PCK z przedstawi 
eielką zarządu głównego w iWarsza- 
w je p. Paszkowską, pik. Trzebiński n 
z Krakowa, prezesem okręgu PCK re 
jintem Salakicm, dr. J. Ni nielskiin, 
dr [Wiśniewskim, dr. Lemańczykiem 
instr. Zagórną z Krakowa i przede--a 
wiciele zarządu powiatowego z So-mo 
wca.

W godzinach porannych odbyła 
się zbiórka oddziałów przed lokalem 
PCK przy ul. Bytomskiej, po czym 
zgromadzeni udali się na nabożeństwo 
które odprawił ks. Kawalec. Kazanm 
wygłosił ks. Dudek.

Po nabożeństwie odbyła się defila 
da przed władzami PCK i pochód 
dał sie do kina „Czary", gdzie zebra 
riyfh powitał prezes Salak. Następnie 
przemawiali dr. Hesell, p. Paszkow­
ska i p. Tajchman. Po wpisaniu się 
do księgi pamiątkowej odbył się obiad 
który zakończył pierwszą część pr )- 
gramu.

Po południu urządzone zostały za 
wody drużyn ratowniczych PCK, ‘ w 
których startowało 20 drużyn rato w 
mozyck męskich j 7 żeńskich. Pierw­
sze miejsce (puchar przechodni oki. 
k . 'akowskiego) w biegu drużyn miń­
skich zdobyła drużyna fabryki „Rado 
eha“ 2) drużyna Czeladzi (nagr. za

Schwytania szopanfeldziarki
AV SOSNOW CU.

P o lic ja  sosnow iecka za trzy m ała  oneg- 
daj zn an ą  szopenfeldziarką Z ofią G ro­
chow ską, zam ieszkałą w D ąbrow ie przy 
ul. K ondratow icza 19, k tó ra  dokonała 
kradzieży ilwuck p a r pończoch w skle­
pie N usym a Szm idta  przy  ul. M odrze- 
jow skiej 22 w Sosnowcu.

G rochow ską przekazano władzom są­
dowym.

* * * 

Z Z t f i f l e r d f t
(z) NOW Y Z-AKZĄD SO SP. D otych­

czasowy prezes stow arzyszenia ochotni­
czej s traży  pożarnej m. Z aw ierc ia  p. J a n  
K a n ia  złożył tą  godność przed  3 tygo­
dniam i. N astępn ie  przez zrzeczenie się 
n iek tó ry ch  członków zdekom pletow any 
został rów nież i zarząd. W obec ‘czego *a 
»zła po trzeba w yboru  nowego zarządu  i 
prezesa, czego dokonano na  odbytym  w 
dn iu  onegdajszym  w alnym  nadzw yczaj­
nym  zebran iu  członków straży .

Prezesem  straży  w ybrany  został p re ­
zydent m ias ta  P. Czesław K ow alski, w 
skład  zarządu w eszli: inż. Z ygm unt So­
w iński, dr. K onrad  P asie rb ió sk i, Szcze­
pan Grzybczyk, M aciej P ie t  an  i J a n  
K an ia . P onad to  dokooptow ani zostaną 
jeszcze do zarządu przedstaw iciel kupiec 
twa i rzem iosła.

(z) SAM OBÓJSTW O W  P O R Ę B IE . 
W m ieszkaniu  w łasnym  w P orąb ie  koło 
Zaw iercia popełn iła  onegdaj sam obój­
stwo 24-letnia R eg ina  Kozub, panna. K o­
zub pow iesiła  się na pasku , przyczepio­
nym  do k ra ty  okienuej.

P rzyczyną sam obójstw a by ł praw do­
podobnie zawód m iłosny.

 oOo——

jE O l k u s z a
(o) P IE R W S Z E  JA S K Ó Ł K I W Y BUR-

U^E. M ag is tra t o lkuski z dniem 16 km. 
P rzystąp ił do form ow ania sp isu  w ybor­
ców do Sejm u na  te ren ie  m iasta .

P ra c e  przedw stępne do sp isu  p rzygo­
tow ują wszyscy u rzędnicy  m ag istraccy  
w godzinach pozaurzędow ych.

ryądu powiatowego 7 masek),3) Wal 
równin hr. Renard, 4) Ochotnicze Ko 
ło PCK Sosnowiec, 5) kop. „Jowisz".

.W zawodach drużyn żeńskich 
pierwsze miejsce (7 masek) uzyskała 
draży; a Dietla z Sosnovv< a 2; Ochot 
nicza drużyna Sosnowiec (2 pary no­
szy V 3) Ochotn. drużyna Dąbrowy

>1 para noszy).
Uroczystość 10 lecia istnienia tej 

pożytecznej placówki w Czeladzi wy 
[jadła niezwykło imponująco.

Zawodom przyglądały się tłumy 
publiczności. Sprężysta oganizaeja 
; roczystości i zjazdu spoczywała w 
rękach p. Tajchmana.

o e rw s z e  dziesięć dni c iągn ien ia  czwar 
P j  b asy czterdziestej d ru g ie j a-o e r ii  
K łosow ej przyniosły  obfity  plon w po 
f aci licznych w ygranych.

N ajw iększą kwotą osiągnęły do ty ch ­
czas nr, 82310 i 60371, na k tó re  Pudło 
7Ó.OOO złotych. PodzieFli się uimi m iesz­
kańcy P oznan ia  i W arszaw y, ze szczegół 
nyrn uwzględnieniem  fachu w ęd lin ia r- 
sk-ogo, którego przedstaw iciele pp. J a n  
Całkiewicz i S te fan  Oryl o trzym ali po 
12.000 zł. każdy. . , , . . ^

W ygranym i po pięćdziesiąt tysięcy 
złotych obdarow ała F o rtu n a  przew ażnie 
g raczy  z M ałopolski W schodniej, a wśród 
nich  przew ażali re p re z e n ta n t nauczyciel 
stw a i w olnych zawodów.

P rzy  sposotności przypom nijm y, że 
g łów na w y g ran a  k lasy  trzeciej, .150.000 
złotych pad ła  na num er 08400

D ruga z w ie lk ;ch w y g ran y ch  w tejże 
klasie, 75.000 zł. p rzy p ad ła  num erow i 
G844. Dzięki tem u

— —y

P a n i J . Żółtowska z W arszaw y je st 
jed n ą  ze szczęśliwych posiadaczek „ p ią t­
k i” logo num eru.

p. M. G oldsztajn,- szewc z 'zawodu (W ar­
szawa, ul. M iła) o trzy m ał w raz ze sw y­
m i kolegam i, 12.000 złotych.

W  kole są jeszcze w ygrane  po 100.000 
75.000, 50.000 itd . złotych, a w dniu 23-go 
września w ylosow ana będzie g łów na w y- 
g ran a  — m ilion złotych. B ezpośrednio 
potem w ejdiiem y już w okres p ierw szej 
k lasy  43-ej L o terii K lasow ej, w k tórej 
szanse w y g ran ia  bęoą rów nie wielkie, 
ja k  obecnie.

Ponieważ ciągnienie te j k lasy  rozpocz 
Die się ju ż  19 października br., należy 
pom yśleć zawczasu o zaopatrzen iu  się 
w los.

Czy jesteś członkiem LOOP.
Założona w 1920 roku 

Prywatna z prawami szkół naństworwch 4-klasctwa średnia zawodowa

M Ę S K A  S Z K O Ł A  H A N D L O W A
T m  #*#©c$rfe«y©

I  w SOSNOWCU, 1 GO MAJA 20, to!. 61284, 
przyjmuje zapisy 

łlo klasy pierwszej po ukończeniu szkoły powszechne), <;iaz do
SZKOŁY ADMINISTR AC Y JNO-H A MOLOWEJ

absolwentów 1 absolwentki gimnnźjćw newepro typu.

Wiadomości bieżące

Balet Parnella
W SOSNOW CU.

O lbrzym ie zain teresow anie w yw ołał 
jedyny  w ystęp znakom itego b a le tu  P a r ­
nella z Zizi H alam ą i Feliksem  P a rn e l­
lem  na czele, k tó ry  w ystąp i w środą da. 
21 bm. w T eatrze  M iejskim  z zupełnie no 
w ym  i boga i y m program em . Początek o 
godz. 20.30. B ile ty  ju ż  do nabycia  w fir. 
mie W.  Czechowski, u l. 3-go M aja 8, t«- 
l*Tc i C!:24.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 19 W RZEŚN IA  

19 w rześnia urodzeń* — przyby li n* 
św ia t pod wpływ em  gw iazdy P an n y  — 
k tó ra  obdarzyła ich usposobieniem  ener- 
geznym  i w ytrw ałym , cechuje ich c ie r 
pliw ość w dzia łan iu  sw oich projektów , 
•nają zam iłow anie do p racy  um ysłow ej I 
obcych języków, przew ażnie dążą do 
w ładzy i niezależności, lu b ią  pracow ać w 
in teresach handlowo - przedsiębiorczych 
i um ieję tn ie  takow e prowadzą.

O rganizm  ich sk łonny je s t do chorób 
w ew nętrznych, k tó rych  nie m ożna okre 
ślie, gdyż pow stają  one na  Me nerwowym  
i dużo sobie w m aw iają.

W roku  panow ania p lane ty  Księżyca 
pow inni w ystrzegać sic gniew u i in try g  
w m ałżeństw ie z powodu c !ągłego m ie­
szania sic trzeciej osoby. 2314.

Z

Poniadz

19
Wrzesień

Dziś: Januarego 
Jutro: Eustachiusza 
Wschód słońca: 5,15 
Zachód słońca1 5,46

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury  nocne pełn ią  n a s t ę p u ją c e  

ap tek i:
■W. B aw iskibow ej, ul. P iłsudskiego 19
G. K upferb lum a, ul. Nowopogońska 25
H. Rogow skiego, u l. M ałachow skiego 12 

 ą»G<* ——

PR A C ZK I SA S PE C JA L IST K A M I i 
skoro d a ją  p ierw szeństw o znanem u m y­
dłu  „K cłłon tay  z p r? . 'k ą ‘ t l j i i  ono być 
fak tyczn ie  bardzo dobrem.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś, d n ia  19 i ju tro , d n ia  20 bm. o 

godz, 19 kom ed’a  M. Laszlo ,,\V p e rfu ­
m erii”. P rzed staw ien ia  zakupione przez 
Związek P rzy jaźn i.

lY środę, dn ia  21 bm. o godz. 20.30 T ea tr 
M iejski w yjeżdża do O lkusza. O degrana 
będzie w sa li k in a  ,,O rzeł” kom ed 'a  M. 
La?zlo p t. „W perfumerii*. B ilety  do na  
bycia w re s ta u ra c ji p. Bobrzeckiego.

— ZE ZW IĄ Z K U  PAŃ DOMU W SO
SNQW CU. W  czw artek  tj. 22 bm. o godz. 
16- ej w lokalu  Stew . Techników  (3-go 
M aja  25) odbędzie sią pierwsze pow aka­
cy jne  zebran ie  Zw, P . B. na k tórym  p. 
m gr. J a n in a  P ieńkow ska wygłosi odczyt 
Pt- „Życie psychiczne młodzieży*'. Po  od. 
czycie urządzony będzie pokaz „Różne 
p o traw y  z b a ra n in y '1.

.W środę tj. 21 bin. o godz. 16 w dom- 
ku Zw. P . D. na osiedlu roobtniczym  na 
P ogon i odbędzie się pokaz pod kierow nic 
tw eni p. Ficenesow ej „P rzetw ory  owoco 
we” . W stęp  20 gr.

l i

Korzystajcie z okazji
O głaszającym  się jasnow idz .Wacław P j f  
feilo i jego M edium wybierze bezpłatnie 
szczęśliwy num er losu do I-ej klasy  43 ej 
Loterii Państw ow ej. Tysiące osób ju i  
otrzym ało większe w ygrane dzięki Me­
dium W. P yffelio . W ygrana zł. 100.000 
padła na nutner 82112 w ybrany przez Me 
dium jasnowidza P yffelło  i wiele innych 
większych w ygranych w kolekturze p. 
Rutkowskiego w Piasecznie k /W arszaw y 
Dla w ybran ia  szczęśliwego num eru losu 
nadesłać imię rok. datę urodzenia i czy­
telny adres. Uwaga' Za w ybrauie szczę­
śliwego num eru losu w ynagrodzenia pro 
szę nie przysyłać. Adresować: Jasnow 'da 
W ACŁAW  PY FFELŁO , W arszawa, ul. 
B ednarska 17. 1815.

•----- oOo-— • * ..

Św ięto  PW i WF
W G K O D ICU .

.W dn iu  25 bm. w Grodzcu odbędzie się 
św ięto PW . i W F., w ram ach  którego 
odbędzie się próba spraw ności do odzna­
ki POS. oraz zawody lekkoatletyczne, 
ko larsk ie  i g ry  ruchowe.

Odbędą się następujące konkurencje: 
m arsz 10 km. d la  mężczyzn, 5 kim . dla 
p ań  3 kim . dla młodzików. W yścig ko­
la rsk i na 20 km. B iegną 5 km., skok w dał 
wzwyż rzu t g ran a tem  i ku lą, bieg 60 i 
100 m tr., sia tków ka, koszyków ka, p a lan t 
itp. Za,wody strzeleckie.

T ren in g i odbyw ać się będą od 19—24 
bm . na boisku Solvayu, Zgłoszenia nale­
ży nadsyłać do b iu ra  Zakładów  Solvay.

-  ZA RZĄ D  ZW IĄ ZK U  B. OCHOT­
NIKÓW  A. P . w Sosnowcu podaje do 
wiadom ości, że w niedzielę dn. 25 bm. o 
grdz. 16 odbędzie się zebranie in fo rm a­
cy jno  - spraw ozdaw cze ze zjazdu kole­
żeńskiego w W ilnie. S taw iennictw o obo­
wiązkowe.

Usłużny
powędrował

P rz y k ra  p rzygoda spo tkała  w Sosnow 
cu p rzy jezdną z Częstochowy 22-letnią 
R eg inę  K łosow ską (P iastow ska 125).

K łosow ska, przyjechaw szy do Sosnow 
ca  w celu odw iedzin krew nych, zapozna 
ła  się z 28-letnim P io trem  M alengą, s ta ­
le  zam ieszkałym  w M odrzejowie (Pow ­
stańców  10), k tó ry  ofiarow ał je j swe u- 
słngi.

Kłosowska zaufała Malendze i udając

złodziej
do więzienia

się do krew nych, pow ierzyła m u swe rze 
czy i  row er, lecz n ie w iedziała o tym , i® 
M alenga je s t zawodowym złodziejem . — 
P o  niew czasie K łosow ska dow iedziała się 
że p ad ła  o fia rą  bezczelnego złodzieja. ;

F in a ł p rzy k re j p rzygody  częstocho- 
w ianki rozegra ł się w czoraj przed Sądem  
O kręgow ym  w Sosnowcu. M alenga sk a ­
zany został na  rok  w ięzienia.
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KINO „£DEN“
K r ó l e w s k i  ś p i e w ć k  i k r ó l o w a  t a ń c a

ikDr
M f l l

Vq$HJ£
w  dalszych  rolach KONA M ANEY  

i RAY BOLGEE. 
re i. W . S. VAN D Y K E.

F oezątek  I seansu  o godz. 17.30, w 
niedzielę o godz. 15.30.

SŁ/kMJBBĘE
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

P oniedziałek , 10 w rześnia.
6.15 K iedy ranne wstajq zorze. 0.20 Mu 

zyka. 6.45 G im nastyka. 7.00 Dziennik po 
ranny 7.15 M uzyka poranna w w yk. Or­
k iestry  R ozgłośni W ileńsk iej 8.00 Audy­
cja  dla szkól 11.00 A udycja dla szkol 
1157 H ejn a ł z K rakow a 12.03 A ud ycja  po 
łu dm ow a 15.15 A ud ycja  dla dzieci 15.30 
S krzyn ka techn iczna 15.45 W iadom ości 
gospodarcze 16.00 K oncert rozryw kow y  
16.45 P a le sty n a  w oczach przyrodnika  
— P ogadan ka 1.00 M uzyka taneczna 18.00 
P ogad an k a sportow a 18.10 R ecita l forte  
p ian ow y 18.50 A ud. konkursow a P o lsk ie  
go R adia 19.00 A udycja żo łn ierska 19.20 
P ogad an k a  ak tu alna  19.30 K oncert 
rozryw k ow y 20.45 D zienn ik  w ieczorny  
20.55 P ogadan ka aktualna 21.00 A ud ycja  
dla w si 21.10 T ysiąc taktów  m uzyki 21.50 
(W iadomości sportow e 22.00 M uzyka kam e 
ralna_ 23.00 O statnie w iadom ości d zienn i­
ka w ieczornego 23.15 W arszaw a II

KAIOWICB.

Poniedziałek , 19 w rześnia.

5.15 A udycja poranna, 0.20 M uzyka  
11.20 Duety operowe. 13.50 W iadom ości 
bieżąiie. 14.00 M uzyka obiadow a 15.05 Ra 
d io ion izacja  kraju 15.10 G iełda zbożowa  
16.80 Gawęda o literaturze p olsck iej 17.00 
N ow oczesna kuchnia — pogadanka 17.10. 
Gra zespół K onstantego B orzyka 17.50 
C hw ilka społeczna 17.55 Program  na ju ­
tro 21.00 J u liu sz  K ędziora — „P an i K a- 
łe tow a“. 22.00 W iadom ości sportow e 22.05 
Z życia  Z agłęb ia Dąbrowskiego. 22.20 Naj 
nwosze przeboje — p ły ty .

DROBNE OGŁO SZEN IA
N A U K A  I W Y C H O W A N IE

Demcrs rujemy
odbiorniki

na jw yższej klasy
na rek 1938 39

Ika, Philips, Telefunken, Elektrit
w naszym  salonie  radiow ym , p rzy  sklepie Elektrowni 
S o sn o w ie c  P iłsudsk iego  18.

E L E K T R O W N IA  O K RĘG O W A  
,  w Zagłębiu Dąbrowskim  S. A.

I

1
S /iK 'łŁ A  M UZYCZNA Dyr. S tefan a  Slą 
?aka w Sosnow cu. Pan M inister W. R. 
i O. P . z a tw ie id n l now opow stającą w 
So' iow cu Szkołę M uzyczną. S iedziba n o­
we i szkoły um ieszczona została w gm a­
chu D om u Społecznego przy ui. Żyt­
n iej 10. Szkoła przyjm uje już zap isy  u cz­
niów . N auka rozpocznie się  dnia 15 ww-e 
ćiiia. S tu d ia  odbyw ać sio będą przez 10 
m iesięcy w roku szkolnym  w godzinach  
8— 13 i 15—19 /. W f/yotkicb przedm iotów  
m uzycznych. W ykładow cam i będą za- 
sz c z jiin e  znani pedagogow ie zatw ierdzę 
ni p i/e z  M inisterstw o W. R. i O. P. Ucz­
niom pri-ysługują 75 proc. zniżki ko- 
ejow e. B liższych  inform acji udziela ban 

celaria  szkoły w godzinach 10--13 i 15—18

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

POMNIK!
i rzeźby artystyczno, słupy żelbetow e o- 
raz kom pletne parkany i inne w yroi y 
betonow e poleca tanio „W IK IO R IA "  
Dąbrowa ul. N arutow icza 41 Skrz. pocz 
towa 93. Lek fon 68 436.______’ __
DO sprzedania sam ochód „Buick" kare­
ta  5-cio osobowa w  znakom itym  stanie. 
M ajątek Grodziec, teł. 719-93.

ZG U R I O N E  D O K  IJM  E N T Y

M ICH AŁ C H A JD A S zgubił książkę woj 
skow-ą w ydaną przez P. K. U. Sosnow ice  
którą uniew ażniam .

R O Ż N E

KINO „Z A G Ł Ę B IE ”
Dziś uroczyste otwarcie sezonu!
Ogarnia Ourfoin, HerUert Marshall A

w rewelacyjnej komedii

P E N S J O N A R K A  I
Udziat bierze słynny chór chtopców wiedeń- f  

f  skich oraz zespót harinonistów Cappa Barra ł
A Początek 17.JO. w niedzielę 15.NO jL

Kino „PATRIĄ**
Dziś! Mocny dra mat sensacyjny rozgrywający się  

w Chinach na statku transoceanicznym  
i w San  Francisco p. t.

BZhińmBti EBrągictni
W roi. gł. Leslie Fenton i Consface Worth

G A R A ŻO W A N IE sam ochodów , konser. 
w acja, rem onty przyjm uje „Autorach*’ 
Sosnow iec, 1 M aja 23, te le f. .61336

K ino „RIALTO**. Warszawska
Na ogólne żądanie wznawiamy je d e n  z  n a jp ię k ­

niejszych filmów polskich p. f.

S K Ł A M A Ł A M
w ref. g ł .  Jadwiga Smosarska, Eugeniusz Bodo

P A M I Ę T N I K I  p

SZATANA!,'
mt ł»© W i© !»6

5i4)
W edług  tego co ci opowiedziałem  

przeszłej nocy, nje będzie w ydaw ać się 
rzeczą nadzw yczajną, że śmierć da 
F.Yalda nie w znieciła najm niejszego po 
d> i w u i że został na jfo rm aln je j pogr / 3  
Łany i n ik t się nie zapy ta ł jak im  sp .- 
• ober um arł. S^m F irjon  u .w-u r ie  
n aa ł najmniejszego* podejrzenia i uwie 
rzy ł w rzeczywistą rozpacz córki swa 
je i; jednak  pew na rzecz bardzo go 
zajm ow ała, a m ianowicie czy du W ald 
tunarł w skutek k u rac ji lekarza, czy też 
p-erw sza noc po ślubie tak  nierozważ 
no jfja ro w an a  um ierającem u nie 

p rzyczyniła  się do jego śmierci. F irm r. 
p«. zyskał najzupełniejsze w y ja ś n ie n i  
,‘ei wątpliwości.

N aza ju trz  po śm ierci pana du W ald 
v szedł do pokoju córki sw ojej; kaza­
ła ona pozasłaniać f iran k i, nie chcąc 
o< puścić do siebie św iatła, k tóreby dn. 
niej stało się nieznośnym  od e /asu  jak 
u p a e jła  jedyną  istotę, k tó rąby  kocii^ć 
mogła. Poyiobnymi to frazesam i p rz y ­
ję ta  ojca swego. ten za $ słuchał io!i w 
postaw ie zasm uconej i podobnież Jej

odpowiedzią, gdy w tern N atalia  w y ­
m ówiła p rzeryw aną głośnym i I k ż in u  
m am  /d an ie  niezwykłe w ustach ono 
dej dziew czyny: i

— udyby  m i p rzynajm nie j był po 
zc s ta y -i zakład sw ojeg j przyw iąza 
r ia . Gdybym po jego stracie, mogła 
h chae w tym  świecie istotę, która! y 
n i  pr/;;- piv.ypem inała.

O jci?c Firic n, p ragnąc otoczyć 
.v szelki mi ostrożnościam i oratorskim i 
zapyta; ie, k tóre chciał je j ;e,vu:ć, po 
w jedz kd’

— Biednę dziecię! ni i rnr.sz więc 
ż a d n ']  nadziei, ażeby sio ' i 5- de >"
• zezęć re f . . .  *

N atalia  nie mogła w strzym uj sję, 
żeby nie spojrzeć prosto w  o czy  ojcu 
: < d p ;w iedzieć m u głosem, w  ciórym  
ń e  by ; < j uż an i łkań. an i łez, anj wy 
rzeką ń- '

— N ie mój ojcze, nie, nie n u m  tej 
nadziei; ale m am  inną,, k tó rą  by.i.ej 
zrozumiesz, ja k  ktokolw iek inny, co 
tr, je s i mieć dziecię.

F i r ’on m iał się zawsze na  Bnczmi 
ci, gć!yz nie w iedział da ja k :ego krań

Wydawca: Helena Mnsiorsfea,

• aiii. 'łon , ja k i przybrała, prze.-ąl g.» 
rzeczywistym  przerażeni"in; uk ’-vl ed 
rak  uczucia swoje i odpowiedział jej 
'•> do cą zachcenia zachw ycają rej Ń’a 
tonem o ile tylko mógł n a jb a r d z ie j  ej 
c jw sk  im

— Jestem  szczęśliwym, że uę dowia 
duję, że c-i pozostaje jakakolw iek n a ­
dzieja, i jestem  przekonany że ta  je.-i 
g / b .ą  ciebie, że jes t rozsądna i że nje 
■ ni era się na u top iach  uczucia które 
były szczęściem, gdyby is tn ia fy  ale 
L óre nie istn ieją .

— M asz słuszność, mój cieze, odpo 
Hodzićła N ata lja , nada jąc  słowom 
swoim i tw arzy  możliwą sen tymental 
n 'ć. <,!i! m asz słuszność; teraz  wiem, 
że m iłość.jest uczuciem niem ożliw ym ; 
mój ' jcze, ja  chcę być m atką!

Oświadczenie to podrzucił-< F jiio  
r.a na krześle, w ięcej jeszcze i. a d /w y  
c z a jro ic ią  w ypow iedzenia tip chęci, 
aniżeli chęcią sam ą. Przyszedł cokol­
w iek do siebie i odpowiedział córce:

— No, m oje dziecko, jak  upłynie 
czas żałoby, albo, jeżeli tego będziesz 
. v ciała koniecznie, po dzies.ęeiu m ie­
siącach, k tóre praw o nakaz a je wdo- 
wcm, nim  pozwoli im zawrzeć nowe 
związki, postaram  ci się o nowego mał 
żonka: a w  tym  c-zasie w ynajdę  sto':o 
w na partię .

N ata lia , usłyszaw szy tę odpowiedź, 
spo jrza ła  na ojca swojego z tw arzą 
pełną ciekawości i rozw agi, i tonem  
klienta, k tó ry  zapy tu je  adw okata  s  t o  
jego o znaczenie p raw a, k tó re  chciałby 
ominąć, pow iedziała do F iriona t

— ............................ " '■—’ i. ..............

_— Ależ, dlaczego mój ojcze, uaku 
żu ją  kobietom tę zwłokę, njm  pozw rlą 
im zawrzeć związek pow tórny?

F o jo n  zdaw ał się być bardzo za 
kłopotanym  przez to zapytanie, A'o 
należał on do liczby tych ludzi, kto -zy 
sądzą, że kobieta, może { pow inna znućj 
życie i obowiązki, jak ie  jej nakazu je  
praw o. Dla tego też, usłyszaw-szy, że 
ci.rka tak  jasno  odpowiada, na  zapylą, 
r ie  jak ie  je j  uczynił, mniemał, że mó 
je  odpowiedzieć również jasno  na  zii 
pytanie, jak ie  ona m u daje:

W ciągu dziesięciu miesięcy, jak ie  
następu ją  po śmiorcj męża. może się 
urodzić dziecko, ponieważ to dziecko 
należy do męża zmarłego, praw o za; o 
biega, żeby kobieta nie zaw ierała zwją 
z łów  dopóki nie będzie zupełnie p i­
wna wobec rodziny, k tó rą  opuszcza i 
do k tó re j wejść ma w przyszłości.

N ata lia  zam yśliła się, F irio n  tym  
czasem mówił tonem spokojniejszy u.: 

--- A le to się tyczy względów m a 
jątkow ych, p raw  sukcesyjnych, kwe­
s tii politycznych, a  to w ym agałoby 
zl y t długiego czasu, żeby ci w ytłum a 
cz\ć.

— W ierzę ci, mój ojcze, powiedz.ui 
ia N atalia, w ierzę, tak im  sposobem, je 
żeli od dziś za dziesięć m iesięcy z o r a  
i.ę m atką, m oje dziecię będzie należeć 
do pan a  du  W alld?

-— B ezw ątpienia, odrzekł ojciec za 
kłopotany na nowo. '

— W edług w ym agań praw a? c h ij i
łam powied/o;ć. dodała N a ta l ia . '

d. c. u.

Druk, ..Espres ZtgJębia'* Sosnowiec Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz l ipski.


